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Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobote. Го sobota daka- 
ezony jest arkuszitozimai- 
łosci, pisma kn pażytkawi 
izubawie. Prenumerata Ga- 
zetyyz Dodatkiem i Rozmai- 
tefani wynosi : na kwartał, 
dia odbizrających w samym 
Lwowie lt zr. ая kr.. na 
peczcie lwowskiej 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztach 5 zr. 36 kr. MUR. 
konw Prenuneraia półrocz- 
RB wynosi dwa fary tyle со 
Kwarialna. 
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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: £ irólestwa Lom- 
bardzko-Weneckiego: Sprostowanie 
Gazety Medyjolańskićj со do wypaduu wFe- 
rarze. 

Wiadomości zaśraniczne: HMiszpanija: Za- 
prosiny Fsięznćj Montpensier i jéj małżon- 
А ж Madrytu. — Juójowa Krystyna. 

Anglija: Termin otworzenia parlamentu. — 
łuopot pien'ęzny trwa ciągle. — Smutny 
stan Irlańdyi. ‹ 

Szwajcaryja: Poglad na ostatnie wypadki. 

Prusy: Proces przeciw Polakom (Ciag dalszy.) 

irólestwo Polskie : Odezwa biskupa 
Kaliski do Konsystorzòw w przedwiocie 
towarzystw wstrzemieźliwości. 

Rosyja: Postępy cholery. 

Nowiny. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 

—— оа 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Firólestwo Eombardzke- 
wencechie. 

Gazzeta di Milano z dnia 2. listopada za- 
wićra następujace sprostowanie; »W rozmai- 
tych rzymskich i toskańskich dzicńnikach za- 
mieszczony jest nader przesadny i niemający 
w sobie prawdy artykuł o wypadku, który dnia 
14. października wydarzył się w Ferarze, 
a który następujacem prawdziwóm opowiada- 
niem prostujemy: — Już kilką dniami w po- 
przód draźniono nieprzyzwcitemi czynnościa- 
m! austryjąckiego Żołnierza, będzcego na stra- 
у DA тори ulicy, która w główny rynek pro- 
wadzi, Powyższego dnia stanał jałiś człowiek 
2 palacym się cygarem blizko nadmienicnego 
Żołnierza, który z poczatku prosił go grzecznie, 


GAZETA. 
LWOWSKA. 


«фе фе = 


MO ABB, 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obeimuje Donlenienia 
urzedowe i prywatne. Za 
umiest? enie w  dedaikn 
płaci się où wiersza w pół 
Fotuienie (drukiem garmont} 
зл pierwszy raz 3 kr., а ga 
każty nasiępujacy raz туко 
ре 1 1}2 Кт mum kócw. Zs 
większe litery płaci rie po- 
Ą4łuz tego, Пе na zwyczajny 
uruk ehrachowane miejscem 
таша. Лебикеуја брусу 
Łwowskicj przyjmuje tytko 
frankowaje listy. 


13. listopada 1927. 


aby tak blizko niego niepalił cygara, gdyż ma 
rozkaz піесісгріес takićj przeciwućj przepisom 
czynności. A gdy ten człowtek niezważał na 
te przestrogę, więc rozkazał mu surowo, aże- 
by się oddałł, — Dopiero gdy ten zuchwalec 
i wtedy jeszeze nie chciał usłuchać, i znie- 
ważył żołnierza hańbiącemi słowami, potrącił 
go Żołnierz kolbą, Poczóćm zbiegł się tłum, 
zaczał hałasować i miotać obelżywe słowa na 
austryjackicgo Żołnierza, a dwóch ludzi z tćj 
skupionej tłuszczy , ciskało karnieuiami do 
straży, która tymczasem podwejono. Jeden 
z ausiryjackich Żolnierzy, którego w bok ugo- 
dzono kamieniem » dał ognia do jednego 
z dwóch nacierających, i trafił go w nogę. Je- 
dnakże zranienie było zapewne lekkie, gdyż 
zdołał umknąć i między ludzi się ukryć. — 
Drugi nacierojący schronił się do poblizkiego 
domu, gdzie po nicjalim oporze, przyczóm lekką 
kontuzyję otrzymał, został schwytanym a po- 
tém papiezkićj wojskowćj władzy oddanym. — 


"Porównywając to zgodne z prawdą opowiadanie 


z wymienionemi powyżćj artykułami, można 
się przekonać tak w tym, jako też w wielu in- 
nych okolicznościach, z јака przesadą one sa 
napisanc.* 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. + 


Kiiszpanija. 

Z Madrytu dnia 28. października. 
Według pewnej pogłoski ‚ posłała Królowa И ry- 
styna do swojćj dostojnćj córki, księżnej 
Montpensier i do jéj małżon*i zaprasza- 
jące listy, aby do tutejszćj młodćj Królowéj 
w odwidziny przyjechali. Jeżeliby francuzki 
dwór, chochy tylko ра pozór, czycił jakie tru- 
dności przeciw tćj podróży młodych małżon- 
ków, tedy na pićrwszem z przyszłych posie- 
dzeń kortezów, таргоропоје umiarkowana więk- 
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szość senatu i kongresu formalnie, aby księż- 
na Montpensier, »jako domiemana dzie- 
dziczka tronuć siedzibę swą do Hiszpanii prze- 
niosła, by па przypadek opróźnienia tronu o 
czóm tu codziennie jest mowa, księżna nalych- 
miast wstapić nań mogła. Również i postępowe- 
mu stronnictwu zależy na tém, aby przyszłe kor- 
tezy wzięły pod dyskusyję kwestyję о пазіер- 
stwie tronu księżnój Montpensier, a de- 
putowani, którzy do tego stronnictwa należa, 
postanowili wystąpić z wymierzonym do tego 
wnioskiem, jezeliby rmoderadosowie zaniedbali 
to uczynić, 

lrólowa Krystyna zapowiada ze swojćj 
strony, że jéj małżonek książę de Rianza- 
res przedłoży senatowi, јако jego członek, 
takie dokumenta, z których się okaże, iż cał- 
kiem nieuzasadnione sa wszelkie zarzuty, któ- 
re jćj czyniono, 12 się przyczyniała do zaślu- 
bienia swoich obu córck, to jest lrólowćj i 
Infantki. Soro nastąpi ta usprawiedliwienic, 
zamierza Królowa Krystyna udać się na 
zawsze z powrotem do Pary Ża i tam ogłosi 
spolityczne pamiętniki o Hiszpanii,« które włas- 
na ręką jako polityczny testament napisała dla 
królewskićj swćj córki. Со Królowa Kry sty- 
na postanowiła uczynić na przypadek, jeżeli- 
by zapowiedziane usprawiedliwienie nienasta- 
piło, to jest jeszcze tajemnica. 


Wielka Erytanija i Hriandyja. 


Z Londynu d. 3. listopada. Dzień- 
nik Globe oznajmia, że chociaż parlament zwo- 
łany jest królewska proklamacyją na dzień 18, 
listopada , jednakże właściwie mowa z tronu 
dopiero 28. listopada zagajonym zostanie, Po- 
trzeba bowiem nowój izbie niższćj kilku dai, 
do zajęcia się wyborem mowcy, tudzież inne- 
mi uprzedniemi czynnościami. 

Niedostatek pieniędzy u stanu handlowego 
trwa ciagle. Tak tu w Londynie, jakoteż w 
Glazgowie zbankrutowało znowu kilka domów. 

Pisma publiczne zajmuja sie po większćj 
części uwagami nad powszcchnyra stanem kra- 
ju i nad kłopotem, jaki tenże stan nabawia 
ministrów, Irlandyja i brak pieniędzy, czyli ra- 
czej sprowadzona przez ten brak po fabrykach 
i kolejach żelazaych zastanowienie roboty, sa 
dwoma główacemi przedmiotami tych uwag. Je- 
dnakże w jednym względzie zjednał sobie rząd 
pachwałę od wszystkich stronnictw, a to przez- 
to, Że w trudnem swem położeniu zażądał 
czemprędzej pomocy parlamentu; mamy na- 
dzieję, że połączone natężenia rządu i parla- 
mentu tóm razem jeszcze szczęśliwie pokona- 


ja te wielkie trudności, że zagrażający w sa- 


mej rzeczy stan robotników pomału się polep- 
szy. W Irlaodyi, jakeśmy już nadmienili, bę- 
dzie się starał rząd zporowadzić polepszenie 
zupełnym stosunki dzierzawców regulującym 
bilem, a w Anglii i Szkocyi będzie zapewne 
przez podwyższenie podatku dla ubogich, u- 
trzymywał ludność, która bez zarobku pozo- 
stała , bo trudno, aby same wojskowe środki, 
których według Мага i Military Gazette w dy- 
stryktach fabrycznych tymczasowie dla zabez- 
pieczenia spokojności użyto , mogły zapobiedz 
grożącemu powstaniu zgłodniałych robotników. 
Obok ludności przy fabrykach jeszcze większa 
obawę wzniecają robotnicy przy Kolejach że- 
laznych, jesito w skutek swego zatrudnienia i 
sposobu Życia bardzo zaniedbany rodzaj ludzi, 
z których według podania pisma Morning He- 
rałd, na przyszla zimę 150,000 może bez za- 
robku pozostanie. Liczbę osób, które już te- 
raz піс mają roboty, podają na 80,000, W ta- 
kich okolicznościach z obawa poglada każdy 
w blizka przyszłośc. 


Szwajcaryja. 


Pierwsze kroki zebranego sejmu federacyj- 
nego zależały naprzód na wydaniu proklama- 
суі do kantonów osobućj ligi, powtóre na wy- 
słania do nich komisarzy, a to jak jedno, tak 
drugie dla skłonienia ich do rozwiązania oso- 
bnćj ligi. Sama proklamacyja ułożona w bar. 
dzo umiarkowanych wyrazach, wychodzi z tego, 
że według artykułu 6. związkowego traktatu 
nicpowinny być zawierane między pojedyńcze- 
mi kantonami Żadne dla powszechnćj federa- 
суі lub dla praw drugich kantonów szkodliwe 
związki, że sejm ogłosił pomieniony związek 
za biezgadzający się z powszechną federacyja, 
a przeto za rozwiązany, i dlatego też wypada, 
aby dotyczące kantony osobną ligę rozwiazały, 
sejm zaś nie pragnie bynajmnićj zniszczenia 
kantonałnego zwierzchnictwa, ani też gwałto- 
wnego obalenia federacyjnych urządzeń. Atoli ja- 
keśmy przewidywali, powrócili komisarze nie 
niewskórawszy, proklamacyja pozostała bez 
skutku. Za prawdę, na cóż się mogla przydać 
proklamacyja, która musiała sprawić wrażenie 
czczych frazesów, proklamacyja, która nadmie- 
па o jedynćj spornćj kwestyi, jak gdyby ta- 
kowa była wywołaną swawolnie od dziś na ju- 
tro, bez wszelkich uprzednich wypadków, któ- 
ra zapomniała, że wezwanie Jezuitów do Lu- 
cerny, poprzedziło zniesienie klasztorów w 
Argowii, a osobną lige poprzedziły dwie wy- 
prawy ochotników do Lucerny. Dlatego też 
najgtówniejszy organ liberalno - konserwacyjno- 
środkowćj partyi, Gaseta Federacyjna bardzo 
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słusznie zrobiła o піёј tę uwage: »Gdyby pro- 
klamacyja ta chciała była istotnie uspokoić 
umysły, to powinna była otwarcie oświadczyć 
się w kwesty o klasztorach, o Jezuitach, о 
wyprawie ochotników, o równem upoważnie- 
niu głosowania w federacyi, o reformie fede- 
racyi, i tu na podstawie federacyjnego prawa 
powinna była dać prawdziwe uspokojenie. Mo- 
gła ona była uczynić to bez poniżenie się, 

ez narażenia na niebezpieczeństwo prawdzi- 
wego postępu wstosuakach federacyjnych, mo- 
gła była ułatwić pośrednictwo, któreby było 
Szwajcaryję nietylko ochroniło od poniesienia 
wielkićj olary na majątku i krwi, lecz nawet 
byłoby jéj trwały pokój przyniosło. Zamiast 
tego wszystkiego, postępuje опа z kwcestyją oso- 
bnćj ligi, jak z cywilnym procesem, który 
przez przynależnego sędzię jest osadzonym, а 
przeto już zagodzonym,« Sprzeczność miedzy 
słowem a czynem okazał jeszcze w większym 
stopniu sposób, w jaki przyjęto podany przez 
poselstwo z Zag propozycyję pokoju, według 
którćj kanton Zug oświadczył swą gotowość 
do rozwiązacia obronnego przymierza, skoroby 
siedmiu kantonom dano uroczyste zapewnie- 
nie, że polityczne i konfesyjue ich prawa po- 
zostana nienaruszone, że kwestyja o Jezuitach 
będzie pominioną, a nakoniec skoroby według 
znaczenia i desłownego brzmienia federacyj- 
mego traktatu z roku 1815 wyrzeczono i uzna- 
no zabezpieczenie gwarantowanych artykułem 
12. federacyjnego traktatu kościclnych insty- 
tutów wich odpowiednich związkowi prawach, 
tudzież bezwarunkowe poważanie i uznanie 
zwierzchniczego i równego reprezentacyjnego 
prawa siedmiu kantonów. Propozycyja ta była 
zewszechmiar niedostateczna, jednakże okazy- 
wała ona ze strony Zugu usiłowanie siedmiu 
kantonów ułatwienia pośrednictwa, nie zaś do- 
maganie się dla siebie wszelkiego prawa; pro- 
pozycyja ta mogła była stać się podstawą pra- 
wdziwćj medyacyi. Atoli znalazłaż ta propo- 
zycya јакома przychylna odpowiedź ze strony 
12, radykalnćj większości kantonów? Bynaj- 
mnićj. — A tak większość ta puściła się nie- 
zwłocznie swoim torem , uchwaliła wystawie- 
nie 50 tysiacznego korpusu i mianowała na- 
czelnego wodza, a ten znowu mianował swych 
dywizyonerów. Tym naczelnym wodzem jest 
dotychczasowy federacyjny pułkownik i jene- 
ralny kwatermistrz (szef sztabu inzenierów ) 
Dufour z Genewy. Jest on praktyczny i 
teoretyczny wojownik; nabył doświadczenia w 
bitwach francuzkiego cesarstwa, i jako autor 
wojskowy znany jest z wielorakich prac w tym 
rodzaju. — We wszystkich lantonach większo- 


ści jest wojsko w ruchu; ale nim się skończa 
organizowania, i nim wojsko stanie na swoich 
wyznaczonych miejscach dla rozpoczęcia 2 roz- 
kazu sejmu walki, zapewne jeszcze kilka dni 
upłynie. Na przeciwnćj stronie nie mnićj gorli- 
wie postępuje uzbrojenie. Naczelnym Котер- 
dantem wojska wewnętrznój Szwajcaryi jest 
јепегаї de Salis-Soglio, były adjutant feld- 
marszałka Wrede, a w końcu pułkownik w 
słażbie holenderskićj. — Im bardzićj zbliża się 
przesilenie, tem bardzićj nietylko między wiel. 
ka częścią ludu kantonów większości, ale na- 
wet między wystawionem jego wojskiem obja- 
wia się to uczucie, Ze ta domowa wojna jest 
nienaturalna, i że jéj łatwo można było zapo- 
bićdz. Takiemi są najprzód Katolickie mniej- 
szości, które w Glarus, Turgowii, Waadt, 
Bernie itd. albo wcale nie, albo też tylko z 
ociaganiem się przybywają i tylko z przymusu 
wojskowa przysięgę składają; w St. Gallen 

rzytłumiono kilkaltrotną niesubordynacye tyl- 
ko groźną blizkościa batalijonów Zurychskich, 
ale co chwila może się ona ponowić; w 
Genewie pomimo zaostrzonych kar, opu- 
ściło kanton mnóstwo ludzi obowiązanych do 
wojska, dla uchylenia się od tćj nienawistnćj 
służby. W ogóle tylko w bardzo małćj części 
tych kantonów okazuja Żołnierze chęć do woj- 
пу. Przeciwnie zaś obowiązana do wojskowćj 
służby ludność reformowanego i do kantonu 
Frejburg należącego obwodu M urten, wy- 
powiedziała swemu rządowi posłuszeństwo ; 
mniejszość w kantonie Zug używa wszelkich 
sposobów , dla sparaliżowania tegoż kantonu. 
Ale w ogóle rządy kantonów osobnćj ligi, zo- 
stają naprzeciw swym przynależaym w po- 
myślniejszym stanie, gdyż tu idzie tylko o 
obronę, nie zaś o zaczepkę, i w ogóle maja 
oni większą determinacyję i за sfanatyzo- 
wani. Przy wszystkich tych krzyżujacych się 
stosunkach, bardzo trudno jest przepowiedzieć 
z niejakiem podobieństwem do prawdy, jak ta 
sprawa wypadnie. Jeżeli istotnie przyjdzie do 
brataićj walki, tedy takowa rozpocznie sie ró- 
wnocześnie na różnych punktach, a najszcze- 
gólnićj w Lucernie, Frejburgu i w Wa- 
lis, jednakże główne rozstrzygnięcie zawsze 
pod Lucerna nastąpi.< 


Prusy. 


Z Berlina d. 3. listopada. Na dzisiej- 
szem sądowem posiedzeniu badano naprzód 
obżalowanego Nikodema Mierskiego. Ma 
оп lat 29, i jest porucznikiem konnicy 18go 
pułku landwerów. Ostatniemi czasy mieszkał 
w Barzewie w obwodzie Wschowskim u swego 
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teścia Nepomucena Miezskiezo. Wiedział on 
o majacem wybuchaąć powstania; kazal swe- 
mu slłużžacomu lać kulce, i opatrzywszy się w 
nie, tudzież w dwie dubeltówki, 2 pistolety i 
szablę, przybył dnia 3. marca do Pozuania, 
gdzie w pomieszkaniu kandydata praw Cham- 
skiego o godzinie 5tćj po poludniu powziął 
dokładną wiadomość o mającem nastąpić w по. 
cy uderzeniu na fortece, przyczem powierzono 
mu dowództwo nad oddziałem, z którym miał 
na warownię Winiary uderzyć. O godzinie 7ćj 
był na drugićj konferencyi u Chamstiego, w 
skutok którćj utracił nadzicję, aby zamach na 
fortecę mógł się udać; poszedł tedy do swego 
mieszkania i nie miał udziału w wypadkach 
tój nocy zaszłych. — W dzisiejszćj indagacyi 
nie przyznał się obżałowany do lego, jaltoby o 
powsianiu miał wiadomość. U Chamskiego nie 
był nigdy; do fałszywych zas zeznań dał się 
nakłonić obietnicami inkwirenta. Kule łał, aby 
niemi strzeleć do tarczy; a broń zwykł był w 
drodze zawsze przy sobie miewać. О wybu- 
chnięciu powstania w Poznaniu d. 3. marca 
nic nie wiedział, i tylko z ciekawości wyszedł 
na ulicę. — Prokurator królewski w rekwizy- 
toryjum swojem, uwaza dzisiejsze odwołanie 
ze strony obżalowanego јако nieuzasadnione, 
utrzymując, że wstępnych zeznań trzymać się 
należy, a wedlug tych, wiedział Kierski o spi- 
sku, i czynił zbrojne przygotowania do zama- 
chu na dniu 3. marca. Wnosi tedy, aby go za 
zbrodnię stanu ukarano. — Obrońca zaś starał 
się okazać, Że osiiarzenie o zbrodnię stanu nie 
jest uzasadnione , wnosi przeto aby jego kli- 
jenta za niewinnego uznano. 

Potem badano obżałowanych Wojciecha 
Heychel i Józeľa Ziemkiewicza. Pier- 
wszy ma lat 25, i jest profesyi mularskićj; 
służył przez dwa lata w біут pułku piechoty 
w Lignicy, a potem powrócił do domu ojcow- 
skiego. Wiedział on o spisku, i namawiał do 
niego także Marcina Królikowskiego, dozorcę 
pałacu. Міаі udział w zamachu na Poznań na 
dniu 3. marca , albowiem z polecenia рото- 
cvika chirurgii Ziemkiewicza, ukrył dnia 3. 
marca w kużni w Jerzycach furę z bronią, wy- 
запа przez Apolinarego Kurowskiego z Bole- 
wie do Poznania; szło bowiem o to, aby ta 
broń mająca być w nocy użyta, zawczeście w 
Poznaniu nie stanęia, — Drugi obżałowany Jo- 
zef Ziemkiewicz ma lat 44, i byl jako 
chirurg w polstićj rewolucyjnćj wojnie, a r. 
1833 przebywał w Poznaniu, gdzie to jako po- 
katny chirurg, to jako malarz pokojowy utrzy- 
mywal się. Wiedział оц o spisku, i bywał cze- 
sto w winiarni Koczkowskicgo, gdzie spiskowi 


5 


zwykli byli zgromadzać się. Wspomnioną wy- 
żój Гоге z bronią dostawił naprzód z Bole- 
wic od Apolinarego Kurowskiego do Jerzyc, а 
ztamtad przez Poznań poprowadził tę [иге dro- 
ga bita po nad rzeka Wartą do Naramowice 
idąca. Tutaj, jak już wiadomo, czekało na te 
fure dwudziestu ludzi, którzy broń z nićj do- 
bywszy, nia się uzbroili. Gdy jednakże wiado- 
niość doszła, Że zamach na fortecę nie udał 
się, Ziemkiewicz kazał broń w pobliżu Warty 
zakopać, odebrał od wszystkich spólspiskowych 
przysięgę tajemnicy, i kazał rozejść sie im do 
domu. — W dzisiejszćj indagącyi zaprzeczyli 
obaj obżałowani wszystkie obwiniające ich fak- 
ta, oświadczając, iż dopiero w więzieniu za- 
brali z sobą zuajomość. Świadkowie zaś pozo- 
stali niektórzy przy swoich dawniejszych ze- 
znaniach, inni zaś, јан up. lurman Kau- 
rowskiego i ten, Który wziózł furę z bronia, 
oiwiadezyli, iż sobie nie przypominają, czy ob- 
żałowaui są temi samemi osobami, z których 
polecenia działali. 


Z Berlina dnia 4. listopada. Na 
dzisiejszćóm posiedzeniu sadowóm badano na- 
przód obżałowancgo Ignacego Lowickie- 
go. Ma on lat 22 i był pisarzem ckonomicz- 
nym. Z Ilieronimem Кигоууз кіпа, bratem Apo- 
linarego Каголуз kiego, pojechał dnia 3. marca 
1846 do Poznania, gdzie oba w dubeltówki i 
amuuicyję opatrzeni, na ulicy Wilkelma wie- 
czorem wybucha powstania oczekiwali, Około 
godziny 10tćj odłaczył się Łowicki od innych, 
a broń swoję rzucił niedaleko poczty. Gdy 
nazajutrz został uwięzionym , znaleziono przy 
nim jeszcze flaszkę z prochem, 2 funty lofiek 
i splonki. — W dzisiejszóćm badaniu oświadczył 
obżałowany, Że o rewolucyi mie niewiedział, 
a do Poznania wybrał się z innymi, myśląc że 
ma się odbyć polowanie. 

Potóm przywołano obżałowanego Hiero- 
піша Kurowskiego. Mu on lat 22 i był 
także pisarzem ekonomicznym. Dopomagał on 
bratu swojemu Apclonijuszowi , do ukrycia 
pak z bronią w stodole w Bolewicach, do któ- 
rój to wsi nadesłał је Dr. Niegolewski ; przy- 
czyniał się także d. 2. marca do pakowania 
téj broni na furę. Daia 3. marca pojechał 
z Iguacym Lowickim do Poznania, gdzie wraz 
z nim i bratem swoim oczekiwał naulicy Wil- 
helma wybuchnięcia powstania. Noc przepędził 
w pomieszkaniu Chamskiego. — W dzisiejszćj in- 
dagacyi przyznał się obżałowany że dopomagał 
bratu swemu do transportu broni, W Pozna- 
niu bzł, ale о majacćm tamże wybuchnać po- 
wstania nic nie wiedział. 


5" 


Na wezwanie prozydenta odczytał prokura- 
tor królewski swoje reLwizytoryjum przeciw 
dwóm obżałowanym: Wojciechowi.Ileychel i 
Ziemkiewiczowi, i zaproponował na obu Каго 
>а zbrodnię stanu. Obrońcy zaś wnieśli, aby 
ich klientów za niewinnych uznano. — Po- 
tóm prokurator królewski uzasadniał ositarze- 
nie przeciw Łowickiemu i Murowskiemu, i na 
obu zaproponował karę za zbrodnię stanu. —— 
Obrońcy zaś wnieśli, aby ich klijentów na wal. 
ność puszczono. 

Następnie badano obzałowas:ezo Когпе1 едо 
Gabryelskiego. Ма оп lat 30 і језг сіе 
ślą. риа 3. marca 1846 popołudniu, wezwał 
ріскагга Alexandra Neymanna, aby dla przy- 
łożenia się do powstania , udał się o godzinie 
1ltćj wraz z innymi spiskowymi na cmentarz 
garnizonowy. Wieczorem chodził uzbrojony 
ро Poznaniu. Okolo godziny 10tćj przyareszto- 
wał go komisarz policyi niedaleko mostu Wa- 
liszewskiego. Miał on wtedy przy sobie dwa 
nabite pistolety i zapas ładunków. — W dziej 
8zćj indagacyi oświadczył obżałowany , że gdy 
dnia 3. marca wieczorem szedł przez miasto, 
wcisnał mu jakiś nieznajomy dwa pistolety 
w ręke z grożba, aby się nie wzbraniał; potćm 
napadło go 5 do б ludzi, i związawszy, stawili 
go przed dyrektorem policyi. — Prokurator liró- 
lewski zaproponował na obżalowanego karę za 
zbrodnię stanu. Obrońca zaś wniósł, aby go 
za niewinnego uznauo, 

Potóm badano obżałowanego Запа Pile- 
e kiego. Ма on lat 22 ijest profesyi zegar- 
miastrzowskićj. Оша 3. marca wieczorem przy- 
aresztowano go jako podejrzanego w pobliżu 
mostu Waliszewskiego; znaleziono przy uim 
w kieszeni ośm kulek olowianych, opodal rza- 
cony na ziemię pistolet; na piersi zaś miał 14 
arkuszy bibuły i tarczę blaszana. — W dzisiej- 
szćj indagacyi nie przyznał się obżałowany, ja- 
koby cobadź o powstaniu był wiedział. Dwaj 
świadkowie, którzy byli przy jego przyareszto- 
waniu, dali sprzeciwiające się sobie zeznania, 
a prokurator królewski dla braku dowodów od- 
stąpił od wniosku do kary. Obrońca wniósł, 
aby jego Mlieuta niezwłocznie na wolność pu- 
szczono. 

Po półgodzinnćj przerwie przystąpiono do ba- 
dania po kolei cztórech obżałowanych, miano- 
wicie Floryjana Klejnowskiego, ma- 
jącego lat 28 (lokaja); Marcina Pietro- 
szy ńskie go, mającego lat 30 (kucharza) ; 
Grańciszka Olszewskiego, mającego 
łat 20 (kucharczyka) „,iSylwestra Boro- 
wiechkiego, mającego lat 20 (kucharczyt:a). 
Pietroszyński zawiadomił wieczorem d. 3. marca 
Floryjana Mlejnowskiego i Józefa Dolińskiega 
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(obaj byli lokajami), Że powstanie ma wybuchnąć, 
a Kiejnowskiemu dał broń, wzywając go do udziału, 
Sam zaś uzbroiwszy się, poszedł o godzinie 1046] do 
mostu Waliszewskiego. gdzie przyaresztiowanym zo- 
stat. Znaleziono przy nim rożek z prochem i na- 
kładkę perkusyjną, z jego sukien wypadła także na 
ziemię prokłamacyja Krakowska ж d. 25. lutego 1846 
w odpisie. W dzisiejszćj iudazacyi oświadczył obża- 
łowany, ле rożek z prochem i nakładkę perkusyjną 
znalazł; broni nie miał przy sobie; о proklamacyi 
nic nie wie, ani też o powstaniu. — Komisarz policył 
Maschke, jako świadek, potwierdził podanie co do 
znalezioncćj proklamacyi. — Klejnowski poszedł о go- 
dzinie 10tej wieczór z bronią, którą mu dał Pietro- 
szyński, do mostu Waliszewskiego; atoli uciekł do 
domu, widząc, że podejrzane osoby aresziują. Prócz 
tego zawiadomił оп Frańciszka Olszewskiego, że wie- 
czorem dnia 3 marca powstanie wybuchnie. W dzi- 
siejszćj indagacyi oświadczył obżałowany, że о po- 
wstaniu піс nie wiedział, a broń dał mu jakiś nie- 
znajomy na ulicy. — Olszewski udał się o godzinie 
10. wieczór х подс kuchennym do mostu VyYaliszew= 
skiego. W dzisiejszej zaś indagacyi oświadczył, że 
szedł z nożem do nożownika; po drodze spotkał się 
z Klejnowskim , który w fuzyję opatrzony, wziął go 
z sobą do mostu Waliszewskicego, mówiąc, że wm 
coś jest w robocie, — Ostatni-obżałowany Sylwester 
Borowiecki dowiedział się o zamierzonćm na ten wie- 
czór powstaniu od Kłejnowskiego i Pietroszyńskiego, 
i uzbrojony w nóż kuchenny, udał się także do mostu 
Waliszewskiego. Gdy go tam przyaresztowano, rzekł: 
jam niewinny, innito skusili mnie. W dzisiejszej zaś 
indagacyi oświadczył: iż był tego wieczora pijanym, 
a wychodząc na ulicę wziął z sobą nóż bez żadnego 
celu. — Prokurator królewski wniósł na wszystkich 
cztćrech ohżałowanych karę za zbrodnię stanu. — 
Obrońcy zaś starali się okazać, żeich klienci nie po- 
pełnili zbrodni stanu, i wnieśli, aby im dotychcza- 
sowe uwięzienie policzono już za karę za przesięp- 
stwo, jeźliby sąd uznał, że ich czynności są istotnem 
przestępstwem. 
Na tem skończyło się posiedzenie o godz. 0614). 


Firólestwo Polskie. 


2 Kalisza. Biskup Ttujawsko-kaliski, spo- 
wodowany poleceniem Котіѕуі rządowćj, wydał 
następująca odezwe do trzech konsystorzów: 

»Pomimo wydanego już przez nas roporzą- 
dzenia w skutek polecenia Котізуі rządowćj 
spraw wewaętrznych i duchownych, aby wszel- 
kie stowarzyszenia od pijaństwa i odbierania 
przysiag, nie miały miejsca; gdy świeżo otrzy- 
maliśmy resiirypt tćjże Komisyi, abyśmy wy- 
tknęli niewłaściwe postępowanie niektórych du- 
chownych, którzy zamiast przekonania i oświe- 
cenia ludu droga nauki, udali się niejako do 
drogi przymusu wcelu odwiedzenia go od pi- 
jaństwa, ina domiar tego Zadali od niego przy- 
sięui i własnoręcznych podpisów ‚ na czynione 
przezeń przyrzeczenia; — odnośnie przeto do 
powtórnego reskryptu polecamy konsystorzom 
naszym : 

»1) 17Ьу użyły stosownych środków do uwol- 
nienia osób od wykonywania przysięgi na wstrze- 
miężliwość ; jeźli zaś Votum już zrobione, te 
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zmienić je podczas spowiedzi , jeźliby kto ża- 
dał, na pacierze.e 

»2) Jeźliby u którego z duchownych znajdo- 
wały się księgi, z podpisami osób ślub wstrze- 
mięźliwości czyniacych, takowe таја im być 
odebrane i пат niebawnie odesłane; a odtąd 
konsystorze nasze via cursoria przez księgi dzie- 
kanów, polecą duchownym tak świeckim jak 
i zakonnym, aby pod najsurowszą odpowiedzial- 
nością i karami, żaden nie ważył się zakładać 
towarzystwa wstrzemiężliwości; jedynie tylko 
nauka i przykładem lud ma być odwodzonym od 
pijaństwa,ć 

(Podp.) W. Tomaszewski, biskup 
Rujawsko kaliski. 
X. Skupieński, rejent. 
(Gaz. Poz. Ar. 255.) 
Biosy JA. 

Z Petersburga dnia 21. paździer- 

nika. Cholera dość słabo w Rosyi się poja- 


Dnia 26. zeszłego miesiaca odbył się w,Dre- 
źnie ślub Adama hrabi Potockiego, za- 
możnego dziedzica wielu włości w Królestwie 


Polskiém, Rosyi i Galicyi, syna $. p. Ar- 
tura hrabi Potockiego, z Katarzyna hra- 
bianka Branicka, córką niegdyś senatora 
Władysława hrabi Branickiego. Matka pana 
młodego, jest jak wiadomo także Branicka, 
а matka panny młodćj Potocka z domu. 
Wspomniony przez nas w Gazecie Nro 130 
obraz mozajkowy, wystawiony w sali górnćj księ- 
garni p. Winiarza, na dochód towarzystwa do- 
broczynności pod opieką Dam, licznychby powi- 
nien sprowadzać gości, tak dla samego celu, 
јак i dla rzeczywistćj wartości roboty. Obraz 
ten 19 cali długi a 14 cali szeroki (prócz ram), 
przedstawiający Zbawiciela, jest zaiste arcydzie- 
łem w swoim rodzaju; i patrząc nań, nie wic- 
02166 prawdziwie, co bardzićj podziwiać, czy 
ten ogólny wyraz tego, jakby najpiekniejszego 
malowidła olejnego, czy tę mozolna pracowi- 
witość , która zdołała z małych sztuczek mo- 
zajki, taką utworzyć całość. Koloryt obrazu jest 


nadzwyczaj świetny, wyraz twarzy Zbawiciela 
godny zaiste mistrzowskiego pęzia, a wyrobie- 
nie najdrobniejszych odcieni głowy, włosów i 
ubioru, doskonale wykończone, nosi na sobie 
piętno niepospolitego talentu. — Znawcy i lu- 
bownicy powianiby spieszyć się z oglądaniem 
tego obrazu, gdyż niedługo już będzie do wi- 
dzenia. 

Kiedy już przed dwoma łaty słyszeliśmy 0 
usiłowaniach pana Waguzy z Tarnowa, by 
wynaleźć machinę do żęcia zboża, o której 
jednakże wieść całkiem już zamilkła; a wtym 
roku donieśliśmy w Gazecie naszćj o deświad- 
czeniach odbytych w królestwie Polskiem po- 
dobnież z machina do żęcia wynalazku р. Т'у- 
minieckiego; ważną i ciekawą zapewne 
będzie dla naszych czytelników wiadomość, że 
tu w stolicy naszćj jest właśnie w robocie ma- 
china do żęcia, według całkiem nowego po- 
mysłu; wynalazca jćj jest także nasz ziomek 
р. Piotrowski, obywatel lwowski, nauczy- 
cicl muzyki w с. К. szkole głównćj i orgar- 
mistrz. Widzieliśmy model tej ый, . wy- 
dał nam się dobrze pomyślany, kunsztowny i 
prosty zarazem; z czego sadzac, machina nie 
powinnaby być kosztowna, апі teź trudna do 
zrobienia: budowa jej pod okiem wynalazcy 
jest już rozpoczęta, i niebawem się ukończy. 
Model jéj ogladać można u wynalazcy, miesz- 
kającego w kamienicy kapitulnćj (naprzeciw 
bocznych drzwi katedry) w dziedzińcu na dole. 
Przy tćj sposobności nie możemy też przemil- 
czóć doniesienia (umieszczonego w »Tygodniku 
rolniczo-przemysłowyme z д, 6. b. m.) o aparacie 
do żęcia zboża, wynalezionym przez p. Fe- 
1їха Piaseckiego, z którym robiono już 
doświadczenia we wsi Zimnawódce w obwo- 
dzie Sandcckim. Urządzenie tego aparatu ma 
być bardzo pojedyńcze: jest on bardzo lekki 
i kształtem swoim nieco do zwyczajnych ta- 
czek podobny; nie potrzebuje koni, lecz tyl- 
ko dwóch robotników , z których jeden popy- 
cha go naprzód, a drugi nagina kilka garści 
zdziebeł na raz, i użyna takowe nizko. We- 
dle przytoczoncgo doświadczenia użęto tym 
sposobem 34 sporych snopów jarćj pszenicy 
w przeciągu trzech kwadrausy. Każdy zdol- 
niejszy cieśla i kowal wiejski może ten apa- 
rat zbudować, a jest tak tanim, że robota tyl- 
ko kilka cwancygicrów kosztować bedzie. Wy- 
nalazca zamyśla ten swój aparat przedłożyć 
na wiosnę r. p. naszemu towarzystwu gospo- 
darskiemu. Tymczasem zaś uzyskał nań c. k. 
wyłączny przywilej na rok jeden. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 46. Rozmaitości.) 


Rcdlaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spądkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodat. nadz.) 


— Mia 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 133. Gazety Lwowskiej. 
С ытаа 
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Wiagazym dzieł kunsztu., nót 
i drukarnia miedziorytów 


we Lwowie, na placu Ferdynanda, 


poleca próbki 


OBICIÓW W NAJNOWSZYM GUŚCIE, 


które teraz otrzymał z c. k. uprzywilejowanej fabryki 
kolorowych papićrów 
pana Wiiheima Efneppera z Wiédnia. 


Różnią się one od innych żywością kolorów, bo nie 
pełzną i żadnych plam (po dobróm tapicerowaniu według 
przepisu znajdującego się w tymże magazynie) nie dosta- 
ja; albowiem wspomniona wyżćj fabryka zadnych nie ża- 
łuje kosztów i jak najlepszych i najtrwalszych dobićra ko- 
lorów, aby szanowną Publiczność zupełnie: w tćj mierze 
zadowolnić. 


Wyż wspomniony magazyn przyjmuje każde polece- 
nie, i obowiązuje się spełnić je za cenę fabryczną, 
z doliczeniem pakunku i kosztów transportu. 


m ZAD") 0 1 e 


3601. 


э — 


©) 


Wakladem 


PRZNOISZKA PILLER 


йш 


we Lwowie, _ 
właśnieco wyszły z druku następujące kalendarze, których dostać można we wszystkich 
księgarniach tutejszych i na prowincyi: 


ХАВА KYDYSKI 


HISTORYCZNY I GOSPODARSKI 


ma ro% 


Spis rzeczy 

Wyjaśnienie zasad użytych w urządzeniu kalen- 
darza nowo-rzymskiego = 

Obraz ogólny roku 1848, stusownie do kalenda- 
rza kościelnego i cywilnego, z wiadomościami 
astronomicznemi. 

Kalendarz chronologiczny powszechny. 

Kalendarz świąteczny dla Katolików, Greków i Ży- 
dów, z charakterystyką i prognostykami każde- 
go miesiąca, przytóm bieg słońca i księżyca, 
lunacyje i kalendarzyk rolniczy i gospodarski. 

Kalendarz meteorologiczny, 

Spis jencalogiczny panującego domu Cesarsko- 
Austryjackiego. 

Jenealogija panujących książąt i następców tronu 
w Кигоріс, z wiadomościami statystycznemi, 
Kalendarz chronologiczny dziejów Galicyi od ro- 

ku 900 do 1848. 


1040. 


kalendarza: 

Kalendarz chronologiczny rolnictwa i ogrodnictwa. 

Vabrykacyja wódek słodkich w małem. 7 doda- 
tkiem sposobów robienia różnych pomad. wody 
do włosów, proszków do zębów, mydełek do 
toalety i t. d. przez W. T. 

Przyczyny upadku pszezelnietwa w Galicyi. 

O ‘użyciu papićru stęplowego 

Taryfa podatku konsumcyjnego. 

Przedmiaty pocztowe. 

Wykaz monet w с. К. austr. Państwie prawny 
obieg mających, z dodaniem ich wartości. 

Obrachowanie wymiaru czasu, monet austryja— 
ckich, miar i wag. 

Tabela do wyrachowania przychodów i wydatków. 

Tabela do wyrachowania procentów. 

Spis jarmarków w Galicyi. 

Uwialomienia księgarskie. 


17 arkuszy w Лесе, oprawny w (eklurę. — Cena 30 kr. m. К. 


KALENDARZ LWOWSKI DOMOWY 


ma rok 1948. 


Spis rzeczy 

Obraz ogólny roku 1848, stosownie do kalenda- 
rza kościelnego i cywilnego и wiadomościami 
astronomicznemi, 

Kalendarz chronologiczny powszechny. 

Kalendarz świąteczny dla Katelików, Greków i 
Żydów, z charakterystyką i prognostykami każe 
dego miesiąca, przytćm bieg słońca i księży” 
ca, lunacyje і kalendarzyk rolniczy i gospo- 
darski 


kalendarza: 

Spis jenealogiczny panującego domu Cesarsko- 
Austryjackiego. 

Jencalogija panujących książąt i następców trona 
w Kuropie, z wiadomościami statystycznemi. 

О użyciu papieru stęplowego. 

Taryfa podatku konsumcyjnego. 

Przedmioty pocztowe. 

Tabela do wyrachowania przychodów i wydatków. 

Spis jarmarków w Galicyi 

Uwiadomienia księgarskie. 


(Wyciąg z kalendarza historycznego i gospodarskiega). 


12 arkuszy w 4ce, w okladce kolorowej. — Cena 20 kr. m, К. 
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